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MILITARNA GOTOWOŚĆ 
FRANCJI. 


Faryż. 5. 7. (PAT.) Prezydent Le- 
brun w towaizys.wie miristrów Sar- 
raui Zey, Fotmare przybył rano do 
Beziers, po czyni 
podróż aż do Monpelier. N 
wydan jego cześć, 
Lebtun zabrał głos, pCrusz 
cję międzynato „aji: „irancją 
wii ueni Lebrun —- jest zwu:ť 
niczką posztnowania Erówa į poruzu 
m:i jędzynarodowyci, JE D NAK 
RZUCNANRICZRĄA WSZ 
POLI I YKI SILY, p 
2 DRODD 
KOO. Framja oczekuj, ŻE 
kenflikiv im.eresów między narodami 
ZOSianą za.atwione w drodze pokoioz 
wej bez uciekania się do broni. Fran- 
cja wierzy w dobroczyane skutki poko 
ju, tecz jednocześnie przyjmuje na sie 
bie > mię Ofiur niezbędnych dja za 

Bewniezia jej cbroży į możności pei= 
Bania zo Śboc © w koncercie nato- 
dów, które przemawiają, jak ona, ię- 
zykiem rozSądku. Francja ma uczucie, 


samochodem uubył 
Ja bankiecie 
prezydent 
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że GDYBY NARODY MOGŁY W 
PLEBISCYCIE SZCZERZE SIĘ WY- 
POW OEEC BZ .4 ZYŁYBY 
"IF OBO SZĄ CHODNICH DEMO» 
PRAC MC WSSE D 
ZORGANIZOWANIU FRONTU 


pos WEGO. Bać ma nadzieję 


że gdyby świat musiał znowu uslysteć 

huk EEE wiczieliby: je znowu 
3- 

jak w rebin (914 no stronie zasad wol= 


NOŚCI, spra " "M ości į prawa”. 
Paryz EE, (LAT) Wiezora, w 
cbhęcności ministra  sprawiealiwości 


Marchandeau oraz licznych dostojnie 
ków wojskowych i cvwilnych od>slo 
Się uroczyste odsłonięcie pomnika ku 
czci słynnego lotnika Henri Farma:a, 
który 50 lipca 1908 roku po raz pierw? 
Szy dokonał lotu z jednego miasta do 
drugiego. Gen, Weiss, przedstawiciel 
Ministra lotnictwa, w przztuóz 
wieniu oświadczył m. in.: 


swoim 


„Nasz Sprzęt lotniczy zajmuje 
dziś pierwsze miejsce w Europie. 
Do służby w lotnictwie zgłasza 


Się tak wielka liczba młodzieży, 
że istotną trudnością jest dokonać 
Selekcji i wyboru. 

Mamy armię gotową do zwycięstw?, 
gdyby wezwała ia do tego koniesz- 

ność!!, 

Minister Marchandeau, 
nież przemawiał na uroczystości, 
wiedział m. in.; 

„Francja będzie gotową odpowie: 

dzieć na akt agresji z równą ener: 

gią, z jaką zawsze jest go:owa 
przystąpić do wspólpracy między 
narodowej. 
Fr Pancjn cala tys iączne dowody he 
Porozumienia, a nawet przyniosła 
t,m celu wiele ofiar. 

Byiiby jednak w  biędzie ci, któ- 

Tzyby przwpuszczali, że Francja 

koczyni ofiary ażeby na krótki 

czas odroczyć  ciężkje godziny, 

Któreby v/<ró ce rowróciiy w for- 

mie cieżiińego niebożutogzeństwa. 
Uzbrojenie ! Francji jest obecnie 
Rie silne jak jej odwaga, a poczn. 
Siły równa się poczuciu jej prawa” 
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NARADA GEN. GAMELIN 
Z DALADIEREM. 


który ców- 
poz 


Ww 


rów: 


JE 


Paryż 3 7. (PAT.) Pa swym powrocie do 
Stvżą gen Game został o godzinie 10-ej 
ie biy przez premiera Daladier, z którym 
dy! przeszło godzinna konirencie. 
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Listy należy PENZC —_ kaa 
ctwarte wolno ed opłaty. 


Rękopieśw sadenłanych nio swraca się. 


CENA 
NUMERU 


HA. 


zaosiizekie Diokady koncesji keeczynai 


Tientsia, 3, 7. (PAT.) Wczoraj obostrzono 
znowu biokadę koncesyj cudzoziemskich. — 
Zanciowano nowy incydent. Mianowicie o= 
bvwateł brytyjski zosta: ponownie rozebra- 
nv nienial do naga i uderzony w twarz pasz- 
portern, 
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Tientsin, (PAT.) Ubiegłej nocy chiń: 
scy wolni e zaatakowali Tientsin. 

Czungking, 5. 7. (PAT,) Ze źródeł chiń- 
skich donosza, że w poblizu miejscowości 
Ueczeu Chińczycy uniemożliwili próby do- 
konania japońskiego desantu przy poparciu 
4 okrętów wojznnych. 
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Defiiada 20 tysięcy ochotników 
przed królem W. Brytanii. 


Londyn, 3. 7. (PAT) Po raz pierwszy 
w historii a j król przyjął defiladę 
tzw. 4:iej armii tj. 20ztu tysięcy ochote 
ników slużby narodowej, którzy przy” 
byli z calcgo królestwa, W defiladzie 
wzięły udział oddziały p echoty, maz 
rynarki sanitarnej, lotnierwa 


slużby 


oraz pomocniczy kerpus żeński, 

Londyn, 3. 7. (PAL; Premier 
berłain wygłosił przez radio krótkie 
przemów enie, mające na celu zachęce: 
nie społeczeństwa do służby w oche*- 
niczych formacjach tzw, służby narc: 
dowej. 


Charn- 


Lesy polski i Anglii ściśle związane 
z Gdańskiem. 


Londyn, 3. 7. (PAT) Omawiając zna- 
czenie Gdańska, znany publicysta /A. 
Garwin stwierdza na lamach „Obser: 
vera“, ze Gdańsk n'e jest małym ickal- 
nym zagadnieniem, jak m 
gliby blędnie przypuszczać, 

Gdańsk jest kluczem do zagadnicnia, 
sięgającego daleko dalej i szerzej, do- 
tyczy on bezwątpienia losu calej Pelski 
i daleko więcej, nie wyłączając nawet 
imperium brytyjskiego. 


którzy moż 


na 
va 


Niepowodzenie i nierozwaga w tym 
względzie spowodowałaby rozpadnięz 
cie się frontu pokoju. Konsekwencja 
tego byłaby izolacja Wielkiej Brytanii, 
i to sremotna izolacja. Po poddaniu 


| 


się Europy przyszlaby kole: na podda 
nie się Imperium. 

Posiadamy uroczysty traktat pomocy 
ala Polski w razie iakiegokolw ek usi- 
łowania bezpośredniego lub pośrednie: 
go narzucenia Cbet: woli temu parodo- 
wi, Słowo nasze mus: być w pełni ho: 
norcwane co do ducha i litery. Nie mos 
że być niedomówień i wykiętów. Oto 
olbrzymia różnica między obecnym lae 
tem a ubiegłą jesienią, Jeśli się cofn eż 
imy — to będzie kres naszej potęgi. 

W zakończeniu p. Garvin omawia 
potęgę militarną Polski, stw erdzając, 
że nie ma bardziej mężnego narodu niż 
Polacy. 
meaa 


Anglis „podburza” Poiaków. 


Niefortunny występ 

Berlin, 3, 7, (PAT) Niemieckie Biuro 
informacyjne wskazuje w depeszy z 
Londynu, że Gdańsk stanowi dziś cśro 
dek zainteresowania Opinii londyń- 
skiej, która stara się „podburzyć poz 
nownie Polaków". Taktyka prasy lon- 
dynsxiej polega — zdaniem agencji nie: 
mieckiej — na nastraszeniu Niemi*c i 
vodżeganiu Polski. 

Berlin, 3. 7. (PAT) Zjazd partyjny 
u tortyfikacyj zachodnich otworzył 
miejscowy gauleiter Buerckel (z Wice 
dnia), stwierdzając w swym  przemóż 
wieniu, że „nowe fortyfikacje zachod- 
nie dają Niemcom pełną gwarancję bez 
p eczeństwa. U granic tych żyją dwa 


Buertkla i Hessa. 


narody, z których żaden nie pragnie 
wojny. Wina spadnie na tego, który 
odda pierwszy strzał, Główna jednak 
wina (7!) leży po stronie „Atbionu“, 
który, nie ponosząc sam żadnych ofiar, 


chce pchną: Europę ponownie w ka- 
tastrofę, posługując się zawsze tym saz 
mym francuskim narzędziem“. 

Z kolei zabrał głos zastępca Ilitera 


Rudolf Fiess. 

Niemcy i Włochy —- chwalił się Hess 
— są mocniejsze od kurczowo sklejo- 
nych paktów osaczenia  Promotorami 
polityki przeciw Nemcom, Włochom i 
Japonii są —- zdaniem Hessa -- żwdzi i 
masoni, 


Rząd Stanów Zjedn. nie rezygnuje 
ze swego projektu o ustawie neutralności. 


Waszyngton, 3. 7. (PAT) Przegłoso: 
wany wczoraj wniosek o utrzymaniu 
embarga na materiały woienne, przes 
znaczone dla stron wojujących, jcst 
przedmiotem ostrej krytyki ze strony 
prasy porannej. 

„New York T mes“ pisze: 

„W tym tak cła spraw Światowych 
kryiyczaym momencie polityka Sta: 
ÓW a ióczonych nie powinna bia 
ma imłiczącej zachęty, 
że 


: agresorom na to, 


ci ala 2. SMS O 
obronnej  dodaiory wagi wpływom 
amerykańskim w interesie naszego wa: 


snego bezp'eczeństwa, pokoju, prawa i 
porządku międzynarodowego. * 
Waszyngton, 3, 7. (PAT) Kola zbli- 
żone do departamentu stanu oświadcza 
ją, że w najbliższych dniach rząd i 
stronnictwo demokratyczne przystąpią 
do badania nowej sytuacj: polity- 
cznej, wytworzonej wskutek przy: 
jęcia przez parlam:nt projektu re- 


wizji ustawy o neutralności, 


uje 


Rząd nie 


z mys ¿li 


tezvgn bynei 
przepro 


pbnakiu w 


a:renia 


LTL 


lecz biorąc pod uwage nastroje, prav.: 
dopodobnie dojdzie z przywódcami 


większości do porozumienia, co do tœ 
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geny ogłoszsń: 


Za i wierste mflitmets. (Mj em. s207.) w zwykłych egłoszen iz) 
gr. 8, w pedaniaqom I w nekrelogzch gr. 88, w kronice, r823% 
tgar, dział goaspednrczy, paski w tekscie gr. TE, pod nagła» 
kiem na pierwszej stronie zł. 1"—. Tabałaryczne o Bë pre, Are 
Za jedza słowa w drobnych egłoszeniuch gr. 18, 

i sprzedaż słowó gy. 18, 


ka 
matrymonialne, kSrespent"Sep 


prywatne słowo gr. W, dla poszukujących pracy g^ 


ranierzne o B8 pre. érsz 


POKOJOWA NAGRODA NOBLA 
DLA PREZ. ROOSEVELTA. 


Albany. 5. 7. (PAT.) Zjazd stowawzy 
Aj 


szeń polsk w Albany przesiał do 
Norwegii wniosek, by pokojowa 1agro 
da" gia wsz rawa zCotajENN one 
owi Raoscveltewi. Jak wiadomo, w 
roku 1906 pokojową regrode 
otrzymał prezyden; Teodor Roi: 

Z05 — OKU AA wa i 


WE WTOREK ROZPOCZĘCIE 
ROKOWAN ANGIELSKO - JA: 
POŃSKICH. 

Tokio. 5. 7. (PAT). Agencja Domei 
dowiaduje się, że rokowania angielsko= 
japońskie rozpoczną się we wtorek lub 
środę w ministerstwie spraw zagranicz 

nych w Tokio. 


AMBASADOR FRANCH 
w LONDYNIE. 
Paryż. 5 / (FAT ) Minister Bonnet przy- 
ial wczoraj rano ambasadora Francji w Lon: 
dynie (erbina. 


DEMENTI. 

Rzym, 3. 7. (PAT) Rozglośnia pzń- 
stwowa zaprzecza pogłoskom. akeby 
Mussolin. spotkał się z Elniiecrem w poz 
blizu granicy włosko:niemieckiej, 


HITLER NA POGRZEBIE 
GEN. VON KNOCHENHAUSERA. 


Berlin, 5, 7. (PAT.) Kanclerz Hitler wziął 
wczoraj udział w pogrzebie dowódcy 10-go 
korpusu armii generała Wilhelma von 
Knochernhausera w Hamburgu, 

Kancl, Hitler przybył na plac Ratuszowy 
gdzie zatrzymał się przed kałafalkiem na 
którym ustawiono trumne ze zwłokami zmar 
łego generala i przez podniesienie ręki zło 
żył hold zmarłemu. 

Przemówienie żałobne wygłocił wódz naz 
czelny armii niemieckiej gen. von Brau- 
chitsch. 


WYBUCHY BOMB W HALACH 
DWORCOWYCH. 
Warszawa. 5. 7. (Tel. wł.) Ubieglej 
nocy na prowincji angielskiej w Rr- 
mingham, Derby, Leicester, Stafford, 
Nottingham, Coventry wybuchło kijka 


bomb. Ne bomby zostały złos 
żone w szetniach dworcowych towsrzy 
stwa kulcjowego „London Midiand 


Scott sch“. Ofiar w ludziach nie nvło, 
straty materialne są jednak znaczne. 


KATASTROFALNE ZDERZEN!E 

POCIĄGU Z SAMOCHODEM. 

Sztokholm. 3, 7, (FAT) W potzu 
stacji kolciowej OE na linji 
Sztokholn:=Malmoc pociąg najechał ra 
samochóc. Samochód został rozbitv, 5 
osób poniosło śmierć, jedna została 
ciężko ranna. 


ZLOT SOKOLI W POZNANIU. 

Poznań. 5. 7. (PAD). W dniu 
wczotajszym odbył się w Poznaniu 
wielki ziot „Sokoła“ dzielnicy W'icl- 
kopotskiej z udzialem kilku tysięcy 
SG] ów, oraz delegacvj gniazd so- 
kolich z calego kraju. 

Zgromadzeni na Akademii wvsłae 
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Marszałka Śrrigłego-Rydza i I LE. 
Ks. Frvmasa pa Hlonda wy 
razając gotowość do obronv Ziem 


1 
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Zachodnich i 


morza. 


go, aby w ciągu obecnej sesji nie wysue 


woincza dostepu 


wi 


waé tej AZ 
Jeżeli prezydent Ro 
ten poglad, 
nrzewidwywane ies 


sprawy de 


useve  podztcii 
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TEATR WIELKI. 
Poniedziałek godz. 18 „Korsarz“. 
Wtorek godz, 20 „Korsarz“. 
Środa godz, 20 „Paryżanka“. 


TEATR ROZMAITOŚCI i 
Czwartek godz. 20 „Paryżanka“. 


KINOTEATRY. 

APOLLO ul. Chorążczyzny 7: 
i zielone boginie". 

BAJKA ul. Zielona: 
jesteś zakochana. 

CASINO ul. Legionów 5: Trader Horn. 

CHIMERA ul. Akademicka: W szponach 
Monte Carlo. 

EMPIRE ul. Legionów: Brat diabła. 

EUROPA ul. Akademicka: Idziemy przez 
życie. 

"KOPERNIK, ul. Kopernika: 

MARYSIEŃKA pl. Smolki: 
„Prof. Wilczur”. 

MIRAŻ pl. Mariacki 10: „Piętro zdrady” 


„Iarzan 


Przestępca i Kiedy 


Studentka. 
„Znachor”' i 


oraz „Dom bankowy i Ska'*. 

MUZA ul. Trzeciego Maja: Powrót Arsce 
na Lupina. sF 

PALACE ul. Legionów: Verdi z Benjami- 
no Gigli. 

PAX ul, Franciszkańska ła: „Strzelec z 


Bengali“ oraz kolorowy dodatek. 
RAJ pl. Mariacki: „Miłość w kajdanach“. 
ROXY ul. Kętrzyńskiego 56: Dede. 
STYLOWY ul. Kętrzyńskiego: waza: 
ŚWIATOWID ul, Kuszewicza: Cień Szang 
haju i Siódme niebo. 
TON pasaż Mikolascha: 
Mój pan mąż. 


Piraci prerii i 


POPULARNE PRZEDSTAWIENIE 
„KORSARZA*. Dzisiaj, 3 bm. o 18-tej w 
mo, e W. po cenach popularnych komedia 

Acharda Korsarz“ z pp.: Wł. Krasno- 
sa, N. Karasińską, R. Hierowskim, J. 
Machals kim. J. Staszewskim M. Węgrzynem, 
J. Leliwą, T. Wożniakiem, P, Połońskim, T. 
Surową G. Oranowską i in. Reżyseria į in- 
scenizacja L. Schillera. — Jutro we wtorek 
„Korsarz“ również po cenach popularnych. 


— „PARYŻANKA”. W środę i czwartek ; 


w Teatrze W, a 20 „,Paryżanka* Besque'a. 
Sztuka o kapitalnie zestrojonych dialegach, 
pełna niestarzejącego się humoru obudziła w 
naszym mieście duże zainteresowanie — sub= 
telnie i sugestywnie zarazem odtworzoną at- 
niosferą paryskiego silonu mieszczańskiego 
po Trzecim Cesarstwie. Przekład i reżysczia 
L. Schillera, Obsadę ról tworzą pp.: Z. Życz 
kowska (rola tytułowa), J. Wiedeńska, WŁ. 
Krasnowiecki R, Hierowski i Je Staszewski. 


— PREMIERA W TEATRZE W. Jużz 
końccin b. tygednia cdbędzic się premiera 
komedii Mariusza Maszyńskiego. „Koniec i 
początek“ w reżyserii St. Raczyńskiego. Je- 
dna z głównych ró: kreować będzie autor ko 
medii, Mariusz Maszynski. 


KOMUNIKATY. 
— UWAGA B. OCHOTNICY WOJEN. 


NI! W związku z ustawa o, odznaczeniach 
ochotników wojennych armii polskiej Krzy- 
żem wzgl. Medalem Ochotniczym — Zarząd 
lwowskiego Oddziału Zw. b. Ochotników 
Wojcnnych Armii Polskiej wzywa członków 
Oddziału do złożenia w sekretariacie (Lwów, 
Rynck 24, II. p.) w terminie do dnia 10 bm. 
pisemnych lub ustnych oświadczeń odnośnie 
czasolkresu służby ochotniczej w Armii Pol- 
skiej z dokładnym podaniem czasu służby 
na froncie i w etapie. Dane te muszą być 
zgodne z przedłożonymi Zarządowi Oddzia- 
łu przy przyjęciu na członków Związku de- 
klaraciami. Nieprzedłożenie danych w o: 
znaczonym terminie może spowodować po- 
minięcie danego członka przy nadaniu ode 
znaczenia wzgl. duże opóźnienie. Za praw- 
dziwość danych odpowiadają b. ochotnicy 
sądewnie, 

— ZE ZW. OBROŃCÓW LWOWA. W 
okresie ferii (lipiec i sierpień) sekretariat Zw. 
Obrońców Lwowa czynny będzie dla stron 
tylko we wtorki i piątki w godz. 18—20. — 
Wszelkie sprawy członków będą załatwiane 
w drodze pisemnej nadal bez przerwy a 
prośby ustne i zaświadczenia na różnych pi- 
smach į podaniach będą załatwiane tylko w 
dniach i godzinach wyżej podanych, 


KONKURS NA WSPARCIA DLA 
CZELADNIKÓW KRAWIECKICH. 


Zarząd miasta Lwowa ogłasza ponownie 
konkurs na 2 wsparcia po 100 zł. z fundacji 
im. Franciszka i Antoniny Bałutowskich dla 
czeladników krawieckich, Podania należy 
wnosić do Wydziału VIII. Z. M., ul. Bourz 
larda 1. 4 do 20 lipca br. 


Giełda z dnia 3 lipca. 


Dewizy: Belgia 90.77; Berlin 213.07; 
Gdańsk 100.25; Amsterdam 28.30; Oslo 
125.47. Paryż 14.14; Sztokholm 128.57; Zu- 
rych 120.30; Włochy 2804; Helsinki 11.01; 
Montrca! 532. Londyn 24.90 

Papiery: 3 inwest. l em. 75.50; 2 em. 77, 
serie 80 1/2; 5 konwersyjna 65, 62 setki, 60 
drobne; 4 premi, dol. 39.50. 4 konsolidac. 
61 -— 60 95 setki i drobne. 

Akcje: Bank Polski 105; Cukier 36 1/2; 
Węgiel 31 3/4 — 32; Modrzej ejów 18; Norb- 
lin $0.; Starachowice 49 1/2: Ży tatelówy 2 
pół — 47 3/4. 
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„GAZETA LWOWSKA” Nr. 147, wtorek 4 lipca 1939 r. 


Wadomosu biezate. | Przemówienie pik. Wenty na Żjeżdzie OZN 


Cieszynie. 


Cieszyn, 3. ;. (PAT) Na zebraniu 
OŻN w Ć.eszynie gik Wenda wys!tosi 
przemówienie, które w Streszczeniu Dos 
dajemy: 

Zaszczytem prawdziwym jest przes 
mawianie do Was, ©by+watcie Zaolzia, 
bo jesteśce dziś dla caiej Polski sym- 
bolem niedawuo zakończonej długoż 
trwałej i zwycięskiej walki, jesteście 
żywym dowodem zjeunoczenia i itgo 
sły. Doświadczenia doznane przez 
Was na Zaolziu ped obcym zaborem 
stawiają Was w szeregu najwierniej» 
szych i najbardziej wypróbowanych 
obywateli Rzeczypospolitej. 

Przedstaw ając w dałszym ciagu prze- 
mówienia wartość doświadczeń ostatz 
nich lat, przeprowadził mówca rachue 
nek sumienia narodowego w obiiczu 
wielkich wysiłków, które nas czekaja. 

Swierdzam przede wszystkim —- mó: 
wił plk Wenda — że 

jesteśmy gotowi do wielkich czv- 

nów, gotowi moralnie i materia: 

nie, psychicznie į ustrojowo, goto» 
wi jako Państwo i jako ziednoczo= 
Naród, jako Armia walcząca i 
jako Armia pracy. 
(Oklaski.) 

Dziś dopiero — mówił plik Wenda — 
kiedy iesteśmy śwadkami żywiołowego 
budzen a się z letargu į odretwienia 
państw Europy zachodniej, możemy 
ocenić, jak szczęślwi jesteśmy, że nas 
budzić nie trzeba, bośmy od dawna 
czuwali i czuwamy nadal. (Kurza 
oklasków.) 

Dziś w Polsce góruje przede wszyst- 
kim opanowanie ; spokoj, których żróż 
dła szukać należy zarówno w wielkim 
dynamiżźmie patriotycznym, który poz 
chodzi z czasów walk o n €podiegłość, 
jak i w ustroju państwowym, który zas 
bezpiecza działanie Państwa na wypa- 
dek wojny, ale te wszystkie czynniki 
nie gwarantowałyby pewnej gotowości, 
gdyby nie istniała w Połsce otcczena 
najwyższym szacunkiem i miłością ine 
stytucja Naczelnego Wcedza. Sprawo» 
wana dziś przez Marszałka Polski 
Śmigłego-Rydza, wypróbowanego w 
wielu bitwach oraz w pracach wojskoż 
wych i państwowych w czasach poko» 
ju. 

(W tym miejscu zebrani urządzili 
żyw ołową manifestację na cześć Wo- 
dza “nea 


ny 


Rzym. 3. 7. (PAT.) Federacja nato- 
dowa właścicieli restauracyj poleciła, 
aby w restauracjach i jadłodaj- 
niach włoskich nie podawano 
chleba w kawałkach, oraz bułek o 
wadze powyżej 50 gr. 

a to w tym celu, aby uniknąć marno=z 
trąwstwa. 


Warszawa, 3. 7. (Tel. wł.) Wczoraj: 
Sza Silna burza, połączona z gradem, 
jaka przeszła nad Poznaniem i okolicą, 
wyrządziła, jak się obecnie okazuje, 
znaczne szkody. W niżej położonych 
częściach miasta zalane zostały liczne 
mieszkania. L czne drzewa zostały wy- 
rwane z korzeniami lub powyrywane 
tamując ruch na jezdni. W pobliżu La 
zienek miejsk ch 


Pod tym kasłem Polski Zwiazek 
Pływacki i wszystkie jego ogniwa 
rozpoczęły intensywną akcję propa- 
gandową, zmierzającą do spopulary* 
zowania tego wszechstronnie wyraz 
biającego i pięknego sportu, do obie 
cia jak najszerszych mas pływa: 
twem i wyszukania talentów, które- 
by godnie zareprezentowały Polske w 
tej dziedzinie. 

Na terenie Lwowa, obecny Za- 
rząd Lwowskiego Okręgu P. Z. > 


pod kierownictwem prof. Kamińskie 


| gandowej 


Następnie mówca omówił stosunek 
Niemiec do Polski, wykazując jaskra- 
wę sprzeczności między słowami i czy 
nami kierowniczych czynników  Rzes 
szy, która zagarniając obce kraje, wys 
suwa wciąż nowe żądania zaborcze, 
motywując wszystko wolą pokoju. 

„My Polacy — stwierdził plk. Wene 
da — tak pojmowanego pokoju sobie 
nie życzymy (burzliwa manifestacja) ! 
otwarcie oświadczamy, że 

nie mamy Zauiąnią do jego au*o= 

rów ij będziemy się przed nimi 

mieli na baczności (oklaski). 

Dolska nie może być ani w części ja- 
kimś Godatkiem do innego narodu, nie 
może być jegv wasalem, lub t. zw. 
życiowym obszarem. Państwo mające 
przeszło 20 procent granic morskich I 
wiele portów zwraca się do nas o sd- 
danie jednego z dwóch portów polskie 
go obszaru celnego! (Okrzyki: Nie 
damy!) 

na ¿co może być 'ylko jedna odpo= 

wiedż całego narodu: WARA! 
(burzliwa manifestacja i okrzyki: 
„wara”), Nie zapominajmy bowiem, 
poza Stusznością naszych potrzeb 
zospodarczych istnieja w Gdańsku na 
sze uprawnienia formalne į moralne, 

Jako państwo wielkie i potężne 

je pozwolimy nigdy na jakieko!t 
wiek uszczupirnie naszych praw 
w Gdańsku (huczne oklaski), 
Nasza duma i henor narcdowy, najcen 
niejsze skarby każdego Polaka, nigdy 
nam ne pbozwcią na zadne ustępstwa; 
z tego, co nasze, nigdy nikomu nic nit 


SA 


oddamy! (Hłuczne oklask.) 
Przypominając amiętne siowa 
Marszalka ŚmisiegozRydza. wypo 


wiedziane w podziękowaniu za tvsią: 
ce listów i depesz, nadesianych pe 
odzyskaniu Zaołzia, stwierdził plk | 
Wenda, że „cała ideologia Obozu 
Żiedncczenia Narodowego jest ideo 


logią najszerzej pojętej gotowości 
wcjennej narodu polskiego“. (Hucz 
ne klaski). 

Przemówienie swoje zakończy! 


płk Wenda stwierdzeniem, że zasa- 
dą naszą stać się winno hasło, które 
ma kyć u kazdego obywatela, wejść 
mu w krew, kierować jego codzien: 


na praca i budzić ofiarność dia 
Ojczvzny. — Mamv czego bronić, 
ze wszelkich zmagań Polska wyjdzie 
zwycięsko! 


Zarządzenia oszędnościowe 
w restauraciach włoskich. 


Okólnik podkreśla z naciskiem, że 
chodzi tu jedynie o zapobieżenie tez 
mu, by goście pozostawiali na stos 
łach odpadki, zarządzenie to zatem 
nie ma na celu ograniczenia konsume 
cji. 


Silna burza z gradem nad Poznaniem. 


spadająca gałąż przerwaia przewo- 
dy wysokiego napięcia, które opa- 
dając nê ziemię poraziły Śmiertel- 
nie 8-letniego chłopca. 
Poważne szkody powstały równicż 
w Sieci telefon cznej i w urzadzeniach 
alarmowych straży ogniowcei. Straż pu- 
żarna wzywana była do północy w Gk. 


90 wypadkach. 


Miesiąc propagandy nauki pływaniia. 


go i asesora Orłowskiego z całą 
energią przystąpił de akcji propa: 


Rozwieszono wszędzie a- 
fisze propagaudowe, wzywające mło 

ziez do uczenia się >łvwania, oraz 
zdobywania odznaki  pływackiei 
PZP, bedącej widomym znakiem pe- 
siadania tej umiejętności. 

W dniach od 10 bm. do 9 sierpnia 
prz zeDTOWAdZO! na zostanie masowa 
nauka pływania na wszystkich pły: 
walniach we Lwowie. Młodzież w 
wieku od 10—14 lat zostanie przes 


Kronika „Gazety Lwowskiej” 
z r. 1812 


Ni. 53 — piątek 3 lipca. Ze Lwowa. (Wias 
dowióżć o wejściu wojsk austryackich na tez 
ren Księstwa Warszawskiego). Ameryka: 
(Zatarg Stanów  Zjednoczónych Ameryki 
Północnej z Anglią). — Księstwo Warszaw- 
a. (Wyrck króla saskiego i księcia war- 

zawskiego Fryderyka Augusta, wydany dn. 
26 maja w Dreznie w sprawie ustanowienia 
władzy centralnej w Warszawie, którą speł: 
nmiać ma Rada ministrów, "Zwołanie i 
ierwsze posiedzenie Sejmu Księstwa War- 
Szawskiego w dniu 26 czerwca. Odezwa 
cesarza francuskiego Napolcona I z Wiłko- 
wyszek z dnia 22 czerwca nadesłana na Sejm 
Księstwa Warszawskiego z wezwaniem do 
wojny przeciw Rosyi. Prusy: (Przyjazd 
cesarza francuskicgo Napolcona I. do Kró- 
lewca dnia 12 870) — Adre, radca go- 
jęodatęzy księcia Salm. Do posiadaczów 
dóbr którzy chcą u siebie chów owiec za: 
prowadzić. albo już będący wydoskonalić. 
(Uwagi w tym względzie). 
EPEETAN AER EREE E BORA 


WYNIKI ANKIETY POLSKIEGO 
RADIA. 


Polskie Radio ogłosiło niedawno ankietę, 
w jakich godzinach należy nadawać audycje 
dla dzieci. Zwrócono się mianowicie za po- 
Średnictwcm radia i prasy do rodziców i dzie 
ci, prosząc © nadsyłanie odpowiedzi, w ja- 
kim terminie najdogodnicjsze byloby nada: 
wanie audycyj dziecięcych i młodzieżowych, 

Ogółem wpłynęło 177 listów i kartek, w 
tym 252 odpowiedzi gdyż niektóre listy zaz 
wicrały odpowiedz: kilku osób. Najwięcej o- 
sób wypowiedziało się za utrzymaniem gv- 
dziny Jotychczasowej, t. zn. za godz. 15 00). 
wobec czego termin SOAP audycji dzie- 
cięcych i młodzieżowych nie będzie zmie: 
niony. 

Na marginesie tej ankiety warto zanctoz 
wać ciekawą obserwację. Słuchacze mianowi- 
cie lubią, jak widać, godziny zaokrąglone. 
Najwięcej głosów padło na godz. 15.00, 16,00 
i 17.00, natomiast na godziny „z minutami” 
głosowar.o bardzo nielicznie, 

EDITO JET E ROEA JET Z JETTA SOON 


Pru arn rzdiotwy, 
WTOREK, 4 LIPCA 

656 Lw. Sygnał Pozdrowienie. Pieśń po- 
tanna, — 7.00 Dziennik poranny - 7.15 
Muzyka = płyt. — 8.15 „Uczmy się piywać". 
8.30 ję: erwa. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.05 Aud. południowa. — 1300 Lw. Muzy: 
Ka rozrywkowa z płyt. — 1340 Lw., Koncert 
życzeń. — 14.35 Lw. Wiad. gospodarcz: i 
giełda. — 1445 „Życie lasu“ — pogadanka. 
15.00 Muzyka RAA — 1545 Wiadom. 
gospodarcze. — 15,50 Przegląd aktualności 
finansowo-gospodarczych. — 1600 Dz iennik 
popoludnicewy. — 16.10 Pogadanka aktual- 
na. — 16.20 Miniatury kwartctowe, — 16.45 
Kronika literacka. — 17.00 Lw. „Jazłowiec w 
czasie wielkiej wojny“ — pogadanka 
17.10 Lw. ,Z muzyki francuskiej" — płyty. 
17.45 Lw, Skrzynka techniczna w opracowa: 
niu inż. J, Mińskiego. — 15,00 Audycja. 
1825 Recital organowy. — 1900 Audycja 
dla robotników. — 19.30 „Pod gwiaździstym 
sztandarem” — koncert. — 20,25 „Audycja 
dla wsi“. — 20.35 Lw. Wiad. sportowe lokal- 
ne. — 20.40 Dziennik wiecz. Wiad. meteoros 
logiczne. Wiad sportowe. — 21.00 Lw Kon- 
cert muzycznego ogniska wakacyjnego Lice- 
um Krzemienieckiego — transmisja z Krze- 
mieńca. — 22,00 „Z perspektywy ćwierówie- 
cza“ — odczyt. — 22.15 Lw, , Wieczorna ses 
renada“ — w wyk. ork. mandol. „Hejnał". 
duetu wokalnego (T. Brodzki, Wt. Gryszyń 
ski, M. Zanko (skrzypce), A. Eplera (kiez 
rownictwo i gitara solo). = 2300 Ostatnie 
wiadom, dziennika wieczornego, Komunikat 
meteorologiczny. — 23.05 Lw. Zakończenie 


audycji. 
a > (po mog CZ 06 000) U pów wy 
szkolona pod kierowniciw an dypłe: 
mowanych instruktorów i przodow- 
ników PZP, zupełnie bezplatnie, 
starsi za korzystanie z pływalni w 
czasie kursu į instruktorów placić 
będą 7 zł. 

Nauka pływania przeprowadzona 
zostanie na nast. płvwalniach: Żeła* 
zna Woda, Zamarstynów į Klepa: 
rów. — W czasie ostatniego sezonu 
Lwowski OZP. br zeszkolił na kursie 
ponad SU uczniów, w porozumieniu 
Się z Kuratorium OSL, Związkiem 
W ychowawców Fizycznych i Miej- 
skim Komitetem WF : PW. Obec- 
nie w Czasie miesiąca propagandy 
pływania na terenie Lwowa spodzież 
wać się nalezy, że nsjmniej 2.0090 
młodzieży nauczy się pływać, 

Inaugurając miesiąc piosazandy, 
Poea Lwcwska P. R. w dniu 
3 km. o godz. 17.30 nada pagadane 
ke mgr Bronisława Ceny, w któr: 
ustaną omówicne wa!lcrv tes” spor 
a oraz pbiace Związku na terenie 
Lwowa i Okręgu. 

Wpisy na bezpłatna naukę plywa- 


ria dla miodzieży od at 10— i4 ; od 
starszych przyjmuie, Oraz udzieia 
wszelkich informacyj Lwowski Oz 
kręg Polskiego Zw. Pływackiego: 
Lwów, Z. Strzałkowskiej 5, Hala 
Spertowa, w godzinach porannyc!: 
tsi. 272-51, w godzinach wieczor- 


nych od 19---20.50. 


- Rozmowa dziennikarza francusk 
z Marszałkiem Śmigłym-Rydzem. 


E AD. Specjalny wy- 

k „Gringoire”, p. Rajmund Re- 

Ro zamieszcza na łamach tego ty: 
Ra anitykm p.  „śitmia polska I 


Marszałka Sm glego-Ryc za 

styku zaczyną Się od stwierdzenia, 
że jo rozmowie z płk. Beckiem, który 
polityką zagranicz- 


uE7a u 


lat kieruje 


zeSia) przyjęty przez 
Śm glego-Rydza, Na: 
ine > Wodza armii polskiej. 

P. Recouly podkreśla, że Marszałek, 
który nie jest zbyt szczodry w udziela- 
niu audiencji, przyjął go w gmachu 
Generainego Inspektoratu Sił Z5roje 
nych w Alejach Ujazde'vskich. 

Wysłann k opisuje pos 
Marszałka Śmigłego, 


„Gringoire“ 
stać zewnętrzną 
podkreślając, że 
wygląda on bardzo mlodo i że acz- 
kolwiek przekroczył 50 lat, nie wy= 
gląda bynajmniej na ten wiek. 
Tak jak żołnierze rewolucji, tak sa» 
mo Wodzowie Armii pelskiej, armii 
improwizowanej. mogli w ciągu 6 lat 
wojny szybko postępować po szcze- 
blach hierarchii wojskowej. 
MarSzalek — pisze p. Recouly — 
byi pułkownikiem w 29 roku ży: 
cia, a generalem w 32. 
Meers elfa Zycia. 
aecyzją, 


Sympatyczna, trye 
energią, inteligencią i 
m, glos łagodny, pełen odcieni, 
posiadajacy w sobe rytm, który jed- 


nax w razie, gdy tego wymagają oko: 


liczneści, staje się mocnym, Sprecyzoż 
wanym, jasnym, 
Przeje wSzęyszkim uderzyła w Mar 


szaiku p. Recouly niezwykła prostota 
Sposobu bycia . wySławian'a się. 
Mialem Szczęście — pisze p. Re- 
couły — z bliska obcować z wiel- 
kimi wodzami wojny światowej — 
Jofirem i Fochem. 
W jegnym i drugim prostota byla do- 
minującą cnotą. Nigdy żaanego wy- 
Szukanią, nigdy żadnego pragnienia do 
blyskania umysłem i do imponowania 
rozmówcy. 

U cbu tych wodzów ujawniała Się 

iak samo, jak u Marszałka Śmi= 

glego-Rvdza inStynktowna potrze: 

ba poSzukiwanią ; znajdowania 

natychmiast najbardziej kultural- 

nej formy dla wyrażania swych 
myśli. 

P. Recouly przytacza dalej jak w od- 
powiedzi na jego słowa, wyrażające u 
czuca podziwu i sympatii całej Franz 
cji dla wspaniałej postawy narodu pol- 
skiego w obliczu groźnej sytuacji 1 na 
podkreślenie, że nie zauważył on w 
Polsce żadnego niepokoju, podniece- 
nia, lub zdentrwowania, Marszałek od: 
powiedział spokojnie: 

„Nie ma w tym nic dziwnego, ma- 
my świadomość jednocześnie na: 
Szych praw, naszej siły i to nam daje 
całkowity spokój umysłu. Mamy po: 
czucie naszych obowiązków wobec 
Ojczyzny i jeżeli okoliczności będą 
tego wymagać, będziemy umieli je 
wypełnić. 

Od chwili odrodzenia Polski poświę 

ciliśmy w$Szystkie nasze wysiłki i 

wszystko co jes: w nas najlepszego 

Sprawe naszej Armii, Kraj nasz znaj: 

duje swój wyraz, jak o tym Pan wie, 

przede wszystkim w Swojej Armii. 

To była od początku wielka idua i 

wielka zasada naszego ukochanego 

Wodza Piłsudskiego, którego jesteś- 

my uczniami i skromnymi kontynua: 

torami, Wojsko i ci, k ólzy nimi do- 
wodzą, wszyscy bez wyjątku ożywiea 

ni iym Samym zapałem, pracują w 

milczeniu i z całą energią", 

Na uwagę p. Recouly, że być może 
szerokie masy w innych krajach nie: 
dostatecznie ocenieją moralną | matez 
rialną silę Armii polskiej, p. Marsza- 
lek mial odpowiedzieć: 

„Naszym zadaniem nie jest, by > 
nas mówiono, naSzym zadaniem jest 
jest przede wszystkim być w możno: 
ści wypełnienia jak najlepiej zadania, 
które pewnego dnia może Stanźć 
przed nami“, 

W odpow edzi na ostatnie zapytan e 


w  izykich okolicznościach Marszałek 


„GAZETA LWOWSKA" Nr. 147, wtorek 4 4 lipca 19350x. | SSD) sę, 


Śmigły-Rydz poznał Marszałka Pilsud: 
skiego, Marszalek odpowiedział: 

„Byłem związany z pierwSzymi 

wysjilkami tworzenia armii 

Marszalka Piłsudskiego, wtedy gdy 

byłem jeszcze studentem w Krako- 

wie. Interesowaiem się namiętnie or: 

ganizacją stowarzyszeń strzeleckich 1 

drużyn Sirzeleckich, które byłv ia- 

drem przySzłych legionów. Z bica 
bowiem, jak Pan wie,  wyrosłą La: 
sza Armia. Pilsudski był przekonany 
do głęgi, że bez Armii nie może poa 
wstać P: iska, Jest to najgłębsza praw 

da, tel- samo dzisiaj, jak bya r ą 

niegd+ś, Piłsudski poświęcił caie 

swoje życie realizowaniu tej idei. Od 
chwili, gdy wojna się zaczęła, byłem 
ustawicznie związany z jego wysSil- 
kami“, 

Marszałek nie mów ł o pewnych rze» 
czach — pisze od siebie p. Recouły 
o których wiedzą wszyscy jego współ: 
rodacy. Mianowicie Marszałek prze- 
inilczał serdeczne uczucia į niezachwia: 
ną ufność, jakimi Wskrzesiciel Polski 
otączeł najlepszego ze swoich współ: 
pracowników. Powierzał mu najtrud- 
nejsze zadania, z których gen. Śmigły: 
Rydz wywiązywał się zawsze z energią 
cechującą Jego charakter i całkowitą 
niezawodnością sądu. 

Jako wniosek ogólny ze swoich roże 
mów warszawskich. p. Recouly poda- 
je, że pod koniec swojego pobytu, 99 
caiym szeregu rozmów z wielu ludźmi 
i po zebraniu dokładnych informacyj, 
wyniósł wrażenie b. jasne, że 

większość Anglików, Francuzów i 

Amerykanów nie zdaję sobie do- 
BESEGENY TE ELO 


WŁIŚ KIND 


Casino I R A D 


ptzez 


| 


jego 


statecznie Sorawy z tego, jaką jest 
naprawdę Armia polska. Zagranicą 
istnieje może czaSem instynktowna 
tendencja do niedoceniania siły Ar- 
mti polskiej, przy jednoczesnej ten- 
dencji do przeceniania sily armii 
niemieckiej, 

Jyinczasem armia niemiecka pos 
niezaprzeczalnie słabe strony, z 
rych najważniejszą jest niedostatec 
ność kadr i wyszkolonych rezerw. 

Nie można również pominąć wyraż 
nej niechęci większości dowódców nie- 
mieckich do prowadzenia nowej wojny 
przeciwko koalicji, z którą w l9l4 r. 
ówcześni dowódcy musieli walczyć jed 
nocześn e na dwa fronty, 

Gdyby Niemcy byli pewni zwycię= 

stwa i to zwycięstwa bardzo szyb- 

kiego, to kanclerz Hitler, pisze p. 

Recouly, działałby prawpodobnie 

zupełnie inaczej, niż to uczynił w 

marcu r. b, gdy Polska pierwsza 

Stawiła mu opór i odpowiedziała 

na jego żądanie kategoryczną od: 

mową. 

Riposta niemiecka nie dałaby w'edy 
długo na siebie czekać. 

P. Recouly kończy swój artykuł 
stwierdzeniem, że ostatniej wiosny. Z 
chwilą, gdy sytuacja wydała się groś: 
ną 

Polska zmobilizowała Spontanicz- 

nie, nie pytając nikogo o radę, o= 

koło 1 miliona żołnierzą. 
Dzisiaj też w Polsce sądzą tak, jak to 
powiedział Marszałek Śm gły:Rydz: 
„Jesteśmy biedni, ale gdy chodzi o na- 
sze wojsko, damy wszystko aż do os 
statniego grosza“, 


Ja 


sią 
let e 


Wznowienie najlepszego arcydzieła z życia dżungli reż. W. S. Van Dyke'a p. t. 
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Ceny zniżone od 50 gr. począwszy. 


R HORN 


Zniżki po zł. 1°10 ważne. 
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Katastrofainy stan gospodarczy 
Czechach. 


Praga. 3. 7. (PAT.) Katastrofalny 
stan gospodarczy, w jakim się znalaz 
zły Czechy i Morawy po aneśsii, 
odbija się ujemnie na wszystkich dzie 
dzinach życia. Brak kapitału, surowe 
ca į dostatecznej ilości rąk roboczych. 
zmusił szereg instytucyj publicznych, 


orąz przedsiębiorstw prywatnych do 
wstrzymania już rozpoczętych robót 
budowlanych. 

W ostatnich dniach elektrownia m. 
Pragi wstrzymała budowę wielkiego 
pałacu, który miano wznieść na miej- 
scu kilku zburzonych starych domów. 
mamie. „ai 


Doniosła rozmowa min. Bonneta 
z posłem Holandii. 


Paryż. 3, 7. (PAT.) Duże zainteresoś 
wanie w kołach politycznych Paryża 
wywołał komunikat o rozmowie mię: 
dzy ministrem Bonnetem a posłem Ilo 
landii w Paryżu, ministrem Loudonem 

W kołach politycznych panuje prze: 
konanie, że 

że rozmowa dotyczyła, między 

innymi, negocjacji prowadzonych 

przez rządy Anglii i Francji, w 

celu utworzenia t. zw. frontu po- 

koju, 
którego negocjacje, stwarzając gwaąran 
cję przeciwko ewent. egresorowi, inte- 
resują nietylko neutralne państwa pał 
tyckie, lecz również i neutralne pań: 
stwa na północnym zachodzie Europy, 
jak Belgię i Holandię, 

Paryż. 3. 7. (PAT.) Głosowanie w 
Izbie amerykańskiej nad zmianą usta: 
wy o neutralności wywołało w Paryżu 


uczucie pewnego rodzaju  rozczaro= 
wania, które jednak nie jest zbyt gtę- 
bokie. 

Zarówno koła polityczne Paryża, 
jak i prasa paryska wyrażają pewne 
ubolewanie z powodu uchwał powzię: 
tych przez izbę amerykańską, podkre 
ślając jednak przekonanie, że; gdyby 
doszło do poważnego konfliktu w 
Europie, to nastroje opinii ameryxoń: 
skiej i ciał ustawodawczych Stanów 
Zjednoczonych, znalazłszy się wobec 
faktu konkretnego, ulegną szybkiej 
i pomyślnej ewolucji į że moment ue 
czuciowej solidarności demokracji a: 
merykańskiej z demokracjami euro- 
pejskimi zacznie bez wątpienią odzry- 
wać w momencie konfliktu niezwykle 
doniosłą, a nawet może decydującą 
rolę. 


Kongres Delegatów Tow. Ogrodów 
i Osiedli Działkowych we Lwowie. 


Wczoraj rozpoczął się we Lwowie 
6sty Wszechpolski Kongres Delega- 
tów Towarzystw Ogrodów i Osiedli 
Działkowych. Zjazd na kongres był 
bardzo liczny: przybyło około 1000 
delegatów ze wszystkich okręgów, a 
szczególnie silnie reprezentowany był 
Górny Śląsk, skąd zorganizowano spe? 
cjalny pociąg wycieczkowy. Ślązaków 
przyjechało ok. 600 z własną ozkies 
strą i sztandarem Okręgu Tow., za- 


stępem górników w mundurach į gru- 
pa 90 chłopców i dziewcząt w stroz 
iach regionalnych. 

Pierwszy dzień kongresu rozpoczął 
się złożeniem wieńców na cmentarzu 
Obrońców Lwowa, Na cmentarzu wy: 
głosił przemówienie prezes Okręgu 
lwowskiego inż. Krykiewicz, jeden z 
obrońców Lwowa. 

O godz. 9 odprawione zostało w Ba 
zylice archikatedralnej uroczyste nas 


| 
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WYJAZD KRÓLA ZOOGU 
DO RUMUNII. 

Stambul. 5.7 (PNI) Po dwudniowym Po 
wes wos: iambule iro Zogu wyjechał do 
Rumunii. 

POWSTANIE W BOLIWII? 

Butnos Aires, 5 (PAT.) Według nie- 


sprawdzonych RAA w Boliwii wybuchło 
powstanie. 


KRÓL WIKTOR EMANUEL 
NA p ARMII. 
Rzym. 5. 7. (PAT.) Wedlug donie- 
sień prasy, w końcowej fazie we wiele 
kich manewrach w pólłnccnych Włos 
szech, weźmie w nich udział król Wie 
kitor Emanuel III. 


Kinoteatr APOLLO 


Tarzan i zielona bogini z Hermanem 
Brixem. 


Tarzan cieszy się u nas od dawna 
zasłużoną popularnością i ma swo 
dobrą sławę. Miłośnicy dłungli, zwie: 
rząt i awanturniczych przygód znajdu: 
Ją na tym filmie pełne zadowolenie, Jee 
śli uwzględnimy bogaty dodatek P. A. 
T-a, szczególnie moment przejmowania 
cudownej Jaworzyny przez nasze woj» 
ska oraz reportaż w formie aktualnych 
zdjęć z zagranicy, musimy przyznać, ze 
mimo sezonu ogórkowego, Dyrekcja 
Kinoteatru, dbała jak zwykle o dobre 
programy, wywiązuje się ze swych zaz 
dań zadowalniająco. kz. 
O DA LUSTER, FE. OBO LEI 4. LIB TTA, Ar DD 


bożeństwo z udziałem chóru „Lutnia“, 

Po nabożeństwie uformował się 
ogromny barwny pochód dziaikowe 
ców, w którym uczestniczyło ok. 3 
tysięcy osób. Szczególną uwagę zwraca 
ła znowu grupa Ślązaków, nadto gru- 
py krakowiaków ji górali w strojach 
ludowych, oraz grupa górników. Po- 
chód urozmaicony był wozami, tonący 
mi w powodzi kwiecia, symbolizują: 
cymi fragmenty z życia działkowców 
Oraz znaczenie į cele działkowych os 
grodów i osiedli, Wśród licznych wos 
zów wyróżniały się oryginalnie udez 
korowane wozy z herbem m. Lwowa, 
basztą prochową, z dużym modelem 
Krzyża Virtuti Militari z kwiatów u- 
lożonym. 

Oddział przemyski Tow. wystąpił z 
oryginalnyin wozem przedstawiającym 
fragment twierdzy przemyskiej, a Bo- 


rysław zaprezentował model wieży 
wiertniczej z kwiatów, 
W pochcazie wzięły też udział z 


własnymi wozami Małop. 
nicze, Liga morska į kolonialna i 
Stow. Leśników. Przy dźwiękach ore 
kiestry wojskowej cały pochód przede 
filował wśród szpalerów publiczności 
z przed pałacu wojewódzkiego do teaz 
tru Wielkiczo, gćzie defiladę odebrały 
Władze centraln. Związku itd. z prezes 
sem Wład. Marcińcem i sekretarzem 
gener. Wład, Lubawym na czele. 

W teatrze nastąpił uroczysty akt 
inauguracji obrad kongresowych przez 
prez. Marcińca. Sala była pełna. W io- 
żach zajęli miejsca przedstawiciel proz 
tektora kongresu p. ministra Opieki 
społ. i p. wojewody lwowskiego nacz. 
wydz. Gajewski, przedstąwiciel miasta 
nacz. dr Michalewicz, przedstawiciele 
Zw. Obrońców Lwowa i poszczegól- 
nych okręgów. 

Po powitaniu zjazdu nastąpiły przez 
mówienia przedstawicieli władz į deles 
gatów instytucyj. Przemawiali m. in, 
nacz. Gajewski i Michalewicz. W bar- 
dzo pięknych gorących słowach prze- 
mówił plk. Grefner imieniem Związe 
ku Obrońców Lwowa. 

W czasie tej akademii prezes grupy 
śląskiej inż. Franek wręczył imieniem 
okręgu śląskiego b. oryginalne i cens 
ne upominki dla okręgu lwowskiego 
i jego prezesa, w postaci rzeżbiąrskies 
go arcydziełka jednego z działkowe 
ców — dwuch rzeżb przedstawiających 
górników górnośląskich. 

Na proscenium stanęły poczty ze 
sztandarami Zw. Obrońców Lwowa i 
Śląskiego okręgu T. O. D. 

Popołudniu na boisku Sokoła-Macie 
rzy odbył się festyn, na którym znowu 
produkcjami tanecznymi pięknie poz 
pisała się grupa śląska. Tańczyło % 
osób przy dźwiękach własnej orkież 
stry, dając przegląd całego choreograz 
ficznego regionalizmu śląskiego. 


‘Fow. ogrode 


Waika z kięską Ognia. 


Ogień ogarnia coraz większą lość 
domów, płoną zabudowania gospouar 
skie, nad wsią czy miasteczkiem rozlea 


wa się coraz szerzej luna ognia... Z 
okrzykami przerażenia, mieszają Się 
narzekania, lamenty — ludzki um 
stoj bezradny wobec niszczącego żye 


wiołu. Najbliższa straż ogniową jest 
często odległa. Zanim ją zawiadam 4, 
zanim zbiorą się wszyscy jej czienkoż 
wie — bo straże w Polsce są przeważe 
nie ochotnicze — upłynie czas dłuższy, 
a ogień ne czeka, szerzy Się z błyska 
wiczną szybkością. I zdarza się nieraz, 
że straży przypada jedynie w udziale 
dogaszanie zgliszcz... 

Pożary wybuchają przede wszyste 
kim na ws, w o wiele mniejszej iioe 
ści w miastach. I tak w r. 1936 canotos 
wano 19,6 tys. pożarów, z czego n1 
wsi 17,6 tys. Największą jlość poża: 
rów mają województwa centralne, 7,9 
tys, na wsi, oraz 0,6 tys. w miastach, 
co Się tłumaczy dużą stosunkowo 1102 
ścią zabudowań, na drugim miejscu 
stoją województwa południowe — 4,1 
tys, na wsj i 0,7 tys. w miasta:a, po 


tem województwa wschodnie — 39 tyz 
Sięcy na wsi i 0,2 tys. w miasti-h, na 
końcu zaś woj. zachodnie — 1,/ tys. 


na wsi i 0,3 tyss w miastach. Maly 
stosunkowo procent pożarów w zacho 
dniej Polsce należy tłumaczyć solide 
niejszym budownictwem, unixaniem 
kryca zabudowań łatwopalnymi ma- 
teriaiami itp. 

Szkody pogorzelowe są bardzo dus 
że. Tak np. w r. 1932 wyniosiy one 
55,2 nil. zł ow 1034 r = 325emii zt, 
1955 — 28,4 mil. zł, w 1936 — 25,7 
mil. zł, 

To zmniejszenie się szkód naieży w 
dużej mierze zawdzięczać rozbudowie 
sieci Związku Straży Pożarnych R. 
P., który -— uznany w r. 1933 za sowa 
rzyszęnie wyższej użyteczności — roz: 
wija coraz żywszą i aktywniejszą dzia: 
łalność. Liczba straży ochotniczych z 
10.789 w r. 1932 zwiększyła się stosune 


kowo znącznie w latach następnych i 
w r. 1937 wynosiła już 12.252, wzrosła 
też ilość członków z 255,9 do 500,1. 
Niestety, najgęstszą nawet sieć oz 
chotmiczych straży ogniowych n's inoz 
że w pełni zapobiegać klęsce pozaców. 
Bo przypatrzmy się bliżej ich otgani- 
zacji. Strąż ochotnicza składa s'ę z lu- 
dzi, którzy swoje w niej obowiązki 
pełnią dodatkowo, na marginesie su. ej 
zawodowej pracy. Nie mają wigs zbyt 
wiele czasu na ćwiczenia przygotowaw 
cze, nie dysponują w każdej chwili 
stuprocentowo swoimi osobami. Noce 
spędzają nie we wspólnych koszarach, 


lecz w domach prywatnych, stąd zaz 
wiądomienie wszystkich w dostatecze 
nie szybkim czasie Staje się rzeczą 
trudną. 


Straży zawodowych posiadany tyle 
ko 70 i tylko w dużych miastach. 
Małe miasta, miasteczka į wsi? są o7 
toczone wyłącznie opieką straży o- 
chotniczych. A więc pomimo n ewątpli 
wie pięknego dorobku straży ochotni- 
czych, o czym m. in. może Świadczyć 
uznanie ich związku za stowarzyszenie 
wyższej użyteczności, nie można uznać 
ich istnienia i rozwoju za jedynie sku 
teczną metodę walki z klęską >gnia. 

Punktem centralnym problemu wale 
ki z pożatami w Polsce jest przede 
wszystkim rozbudowa straży zawodoż 
wych, które stanowiąc stałą silnic zdy- 
scyplinowaną į wyszkoloną kadrę, roz 
rastając się siale w terenie, 
sposób należyty chronić wsie 1 miaste 
czka. Jak dotychczas jednak sieć stra- 
ży zawodowych rozbudowywana jest 
w tempie bardzo powolnym. 

Zadanie straży ochotniczych winno 
być raczej pomocnicze, uzupełniające, 
muszą się stać one raczej rezerwą, 
współdziałającą z jednej strony w wys 
padkach pożarów żywiołowych, z 
drugiej zaś uczącą ludność współpracy 
ze strażą w czasie akcji, organizującą 
szeroko pojętą działalność społeczną 
na tym odcinku, 

PREZESA TEJ LEN M 


Akcja kolonijna Polskiego Z w. Zachodniego 


Akcja kolonii letnich Polskiego 
Związku Zachodn ego, którą Związek 
ten traktuje słusznie iako część składo- 
wą swego programu „Przygranicze pan 
cerzem Rzeczypospolitej“, objęła dos 
tvchczas prawie 125.000 dzieci. 

Wartość wychowawcza tej akcji cho: 
ciaż trudno ją określić wskaźnikiem cy 
frowym, jest wielka i doniosła. Rok ro- 
cznie ponad 8 tysięcy dzieci polskich z 
Westfalii, Nadrenii, Śląska Opolskiego 
i Dolnego, Prus Wschodnich. Gdań: 
ska, Pogranicza Zachodniego i Wschad 
niożPruskiego hartowało swoje ciało i 
przede wszystkim ducha, przebywając 
przez cztery tygodnie na koloniach let 
nich na terenie całej Polski — od Trem- 
bowli po Zabrzeg, od Pucka po Krynie 
cę. 
W ubiegłym roku na koloniach Pol- 
skiego Związku Zachodniego znaido- 
wało się 2480 młodzieży polskiej z Niez 
miec, 300 dzieci polskich z W. M. Gdań 
ska oraz ponad 5.400 dzieci ze Śląska 
Górnego i Zaolziańskiego oraz z Pogra 
nicza Wschodnio:Pruskiego. 

Na teren'e Ziem południowo:Wschod 
nich przebywało 540 dzieci na kolo 
niach organizowanych przez Koła TV. 
2. Z. w Borysławiu, Drohobyczu, Kroz 
śnie, T.wowie, Przemyślu, Rudkach, 
Stanisławowie i Stryju, koloniach orga- 
nizowanych przez Powiatowe Komite- 
ty Pomocy Dziecjom i Młodzieży w 
Gródku Jagiellońskim, Jarosławiu, 
Trembowli itd. Na specjalną uwage za- 
sluguje kolonia o dużych walorach wy: 
chowawczych, organizowana od szere- 
gu lat i fnansowana w całości przez 
RX. Andrzejostwo Lubomirskich w 
Nowosielcach k. Przeworska dla 40 
dzieci. 

Działalność  kolonijna Polskiego 
Związku Zachodniego w 1938 r. objęła 
również 197 dzeci czlonków Zwiazku 
Szlachty Zogrodcwej z nowiatów: doż 
bromilskiego, drohobyciiezo leskiego. 
samborskiego i turczańskiego. Dzieci 
te przebywały na koloniach letn ch w 
Jasienicy k. Bielska Zabrzegu, R'b:c, 


Wvdawca; Polska Agencja 


Telegraficzna, 


Inowrocławiu, Brodnicy i Grudzjadzu 
wspólnie z dziećmi śląskimn* i pomor- 
skimi, 

Tegoroczna akcja kolomijna Polskice 
go Związku Zachodniego zostałą 
rozpoczęta. W miesiącu lipcu ptzyje: 
dzie na teren Małopolski Wschodniej 
ponad 450 dzieci z Zaolzia. Górnego 
Śląska i Pogranicza Wschodnio:Pru- 
skiego, na kolon e organizowane przez 
Koła P, Z. Z. względnie przez Powia: 
towe Komitety Pomocy Dzieciom i 
Młodzieży. W najbliższych dniach wy: 
jeżdża również 300 dzieci członków 
Związku Szlachty Zagrodowej na Kolo: 
nie organizowane przez P. Z. Z. na Za- 
olziu i Górnym Śląsku. 

Należy się spodziewać, że przy pos 
parciu społeczeństwa, wyniki tegorocz. 
nej akcji kołon'jne: P. Z. Z. przewyż- 
szą zeszłoroczne. 
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WYCIECZKA WĘGIERSKA. 


We wtorek, 4 bm. o godz 10.15 wieczór 
przybędzie do Lwowa wycieczka około stu 
Węgrów udająca się w pielgrzymce do Czę: 
stochowy dla podziękowania Matce Boskiej 
za odzyskanie wspólnej granicy polsko-wę- 
gierskiej, Uczestnicy wycieczki zatrzymają 
się przez dzień 5 lipca we Lwowie a dnia 
6 lipca o godz, 8.15 rano kontynuują podróż 
do Częstochowy. Organizacją wycieczki z 
ramienia zakonu OO Paulinów zajmuje się 
ks. Zembrzuski. Polsko: Węgierskie Towa- 
rzystwo we Lwowie zwraca się do wszyste 
kich swych członków z gorącym apelem do 
wzięcia udziału w uroczystym powitaniu 
wycicczki na Dworcu głównym we wtorek, 
dnia 4 lipca br. 


dgłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 

XI. Km. 1448/38, 807/39. Obwieszczenia. 
Komornik Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie Rewiru XI. z siedzibą urzędową we. 
Lwowie przy ul. Nowy Świat 22 II. p. ob- 
wieszcza. że w dniu 6 lipca 1939 o godz, 10 
przedpoł. odbędzie się egzekucyjna sprze- 
daż przez publiczną licytację ruchomości, 
należących do dłużnika w składach F-my 
„Transport' we Lwowie, przy ul. Kościuszki 
22. składających się z dwu dywanów per- 
skich starych zniszczon. wym, 4x2 i 3,30x2.40 
m., oraz, że dnia 8 lipca 1939 o godz. 10.30 


KARA, 
lie. 


mogą w j 


Redaktor: AlekSander Wareński. 


LNGLFWSKA” Nr. 147, wtorek 4 lipca 1959 r. 


przedpoł. odbędzie się cgzekucyjna sprzedaż 
przez licytację publiczna ruchomości, nale- 
żących do dłużników w ich lokalu we Lwo- 
wie przy ul. Sykstuskiej 10 składających się 
= przedmiotów urządzenia sklepowego. kili- 
mu i artykułów skórzanych jak tcczck, paz 
sów wojsk. itp. Ruchomości te ogladać moe 
żna w miejscach sprzedaży w dniach licyta- 
Gi NACEASIE WYZEJ OENACEOMYM, 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru XI. 
Lwen. I lipca 1959: 2547K 
I. Km. 459/58, Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Sanoku Rew. I. mający kancelarię w Sa- 
noku przy ul, Kazimierza Wielkiego 10 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że dnia 1l sierpnia 
1959 o godzinie l3etej w Sanoku w Sądzie 
grodzkim w Sanoku w sali posiedzeń Nr. 33 
w parterze na wniosek wierzycielex Fcigi 
Kramer i Elżbiety Zielińskiej odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu w 
myśl przepisów o drugiej licytacji nierucho- 
mości, należących do dłużnika Adama Dy- 
duly w Sanoku położonych w Sanoku przy 
ul. Gadomskiego 1 a to: realności obj. whl. 
124, 177, 231 i 984 ks. gr, gm. kat. Sanok III. 
mających urządzone księgi hipoteczne przy 
Sądzie grodzkim w Sanoku. I. Realność obj. 
whl. 124 ks. gr. gm. kat, Sanok III. położona 
w Sanoku przy ul, Gadomskiego Nr. } obcej- 
muje pgr. 79 ogród klasy Ill-cicj obszaru 
471 m kw., ogrodzone od strony południo= 
wej płotem sztachetowym na długości około 
30 mb, Nicruchomość ta została oszacowana 
na kwotę 954 zł, cena zaś wywołania sta- 
nowi 2/3 części sumy oszacowania tj. kwotę 
636 zł. If. Realnośc obj. whl. 177 ks. gr. gm. 
kat. Sanok II. położona obok wyżej opisanej 
realności obejmuje pb. 21 i pgr. 97 jako 
ogród o łącznym obszarze 479 m kw. Na re- 
alności tej pobudowany jest dom mieszkal- 
ny drewniany na podmurówce kamiennej, 
pokryty blachą o powierzchni zabudowania 
87.97 m kw. obejmujący trzy pokoje. kuch- 
nię i sicń, Z frontu przylega weranda, oraz 
przybudówka drewniana, jako przynalcże 
ność należą tu studnia betonowa = dasz- 
kiem, ogrodzenie sztachctowe į ze siatki. 
ustęp drzewa į krzewy owocowe. Nierucho- 
mość ta została oszacowana na kwote 6.015 
zł. 80 gr, cena zaś wywołania stanowi 2/3 
części sumy oszacowania tj. kwotę 4.010 zł. 
5% gr. III. Realność obi. whl. 231 ks. er. gm. 
kat. Sanok II. stanowi jednolity kompleks 
gruntu z powyższymi rcalnościami, a obej: 
muje pgr. 84/3. orną o obszarze 234 m kw., 
ogrodzoną częściowo płotem sztachetowym 
na długości około 20 mb. Nieruchomość ta 
została oszacowana na kwotę 359 zł. cena 
zaś wywołania stanowi 2/3 sumy oszacowa- 
nia tj. kwotę 239 zł. 34 gr, IV. Rcalność obj. 
whl., 984 ks. gr. gm. kat. Sanok II. stanowi 
iednolity kompleks z powyższymi rcalno= 
Ściami. a obejmuje pgr, 78/4 jako pastwisko 
obszaru 457 m kw., częściowo ogrodzone na 
długości 40 mb. Nieruchomość ta została 
oszacowaną na sumę 453 zł., cena zaś wywo- 
łania stanowi 2/3 części sumy oszacowania 
ti. kwotę 302 zł. Przystępujący do przetargu 
obowiązany jest złożyć rękojmię w wysoko- 
ści i/l0 części sumy oszacowunia tj, odno: 
śnie do realności ad 1) 95 zł. 40 gr., ad 2) 
w kwocie 601 zł. 58 gr. ad 3) w kwocie 
35 zł. 90 gr. ad 4) w kwocie 45 zł. 30 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnic albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książcczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało- 
letnich. Papicry wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki  licytacyjne, o ile do- 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od- 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą przes 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno- 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła- 
ściwcgo Sądu, nakazujące zawieszenie egze- 
kucji, W ciągu ostatnich 2:ch tygodni przed 
licytacja wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny S8-ej do 18-ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo- 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Sano- 
ku w sekretariacie dla spraw egzekucyjnych, 
Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru I. 
Sanok, 30 czerwca 1939. 2546K 


Km. 21/59. Obwieszczenie o licytacji rue 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zbarażu Apolinary Herzog, mający swoją 
kancelarię przy ul. 3-go Maja Nr, 1 w Zba- 
rażu na podstawie artykułu 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 14 lipca 
1939 o godz. 8:cj rano w Zbarażu odbędzie 
się druga licytacja ruchomości należących 
do dłużników Dawida Schmierera i Wiktora 
Kellera, składających się z 46 metrów jedwa- 
biu gładkiego deseniowego w różnych kolo: 
rach, z 9 metrów materialu na suknie, koloru 
nicbioskiego, oraz zielonego z 7 metrów 40 
cm, sukna granatowego 11 metrów 70 cm. 
wełny na suknie różnego koloru, z 6 metrów 
80 em. wcłny siwej, z 5 metrów 70 cm. mel- 
tonu siwego z 24 metrów sukna damskiego. 
w kraty oraz z 5 metrów 60 cm. materialu 
kostiumowego koloru jasno stwego. oszaco- 
wanych na łączna sumę tj. 662 zł. Ruchomoż 
ści tę można oglądać w dniu licytacii v miej- 
scu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sadu Grodzkiego. 

Zbaraż, 24 czerwca 1939. 2540K 

Km. 785/39. Obwieszczenie o licytacji rue 
chomości. Na wniosek Racheli Rothstcin we 
Lwowie Komornik Sądu grodzkiego w Bro- 
dach Waciaw Chudcusz, urzędujący w bu- 
dynku Sądu grodzkiego w B'odach II. p. 
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drzwi Nr. 46 na podstawie art. 602 kpc. poz 
daje do publicznej wiadomości że dnia 17 
lipca 1939 o godz. 1l-ci w Brodach ul. Mic- 
kiecwicza Nr. 34 odbędzie się licytacja ru- 
tnomości należących do Samuela t Berty 
Tomaszowcrów w Brodach, składających się 
z l psychy = lusttem, 2 szafijassven l e 
many krytej goboliną 1 kanapy skiadanej 
krytej FEltszcm | maszyny do szycia Enei 
firmy Nast+Gasser. 30 kg. skóry twardej, 
IO m, skóry miękkiej I tuzina skór boks. 
(około 10 m.) 1 kredensu pokojowego cicme 
nego, I biurka jasnego, L konsolki = lustrem, 
płytą marmurową w złocone ran 1 lady 
sklepowej i półek sklepowych szacowa- 
hych na łączną sumę zł 1025, Ruchomości 
te można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sadu Grodzkiego. 

Brody, 26 czerwca 1939, 


23543 


X. Kin. 1043/38, Obwieszczenie. Komornik 
Sadu grodzkiego miejskiego we Lwowie re: 
wiru X. egłasza, że w dniu 7 lipca 1959 o 
godz, 9-tej odbędzie się egzekucyjna sprze- 
daż przez licytację publiczną ruchomości, 
nalcżących do dłużnika w jego mieszkaniu 
— lokalu — we Lwowie. przy ul. Sterne 
schussa 5, skladających się z maszyny dru- 
karskicj. należącej do Izaka Kohla, osząco: 
wanych na łączną sumę 600 zł., które można 
oglądać w miejscu sprzedaży w dniu licy- 
tacji w czasie wyżcj oznaczonym. 

Komornik Sadu Grodzkiego Mieiskiego. 

Rewiru X. 

Lwów 15 czerwca 1939, 2555K 

Km. 701, 747 749, 774 59. Obwieszcz:nie. 
Komornik Sadu grodzkiego w Rawie Ru- 
skiej na zasadzie art. 602 kpc, oglasza. że w 
dniu 10 lipca 1939 r. o godzinie 15:cj popo- 
łudniu w Rawie Ruskiej odbędzie się publi: 
czna licytacja ruchomości, a mianowicie: ra- 
dio aparat, kredens oszklony ciemny przy- 
stawka ciemna, kilim na tle kremowym stół 
ciemny okrągły, 6 foteli ciemnych siedzenie 
skórą wybite, tapczan stołowy kilim gliniań- 
ski tło ciemnoszielone, 2 szafki nocne ciemne 
orzechowe stolik ; 4 krzesła ciemne, klim 
na podłodze w jadalni. oszacowanych na ta: 
czną sumę 1430 zl.. które można oglądać w 
dniu licytacii w miejscu sprzedaży w czasie 
wyżej oznaczonym, Sprawa cgzckucyjna róż- 
nych wierzycieli przeciw Władysławowi i 
Ryszardzie Slowikowskim w Rawie Ruskiej, 

Komornik Sadu Grodzkiego. 
Rawa Ruska, 26 czerwca 1939. 2545K 
Km. 529/59. Obwieszczenie o licytacii ru- 

chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Buczaczu Eustachy Słobodzian, mający kan- 
celarię w Buczaczu ul. Mickiewicza Nr 6 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości że dnia 10 lipca 1939 o godz. 
Je w Buczaczu, ul, jego Maja Nr. 527 od- 
będzie się licytacia ruchomości, należących 
do Masy spadkowej po błp. Feidze Wachtel, 
składających się z urządzenia i sprzctów do- 
mowych i kuchennych naczynia. pierzyn i 
poduszek, ubrania, bielizny osob. pościcelo- 
wej i stołowci itd.. oszacowanych na iączna 
sumę zł. 772 gr. 90, Ruchomości nożna oglą- 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wys 
żcj oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego., 
Buczacz 24 czerwca 1939. 2539K 
III Km, 312/39, 809, 838, 950 1125 1127/39 

Obwieszczenie. Komornik Sądu grodzkiego 
rewiru MI. w Drohobyczu na zasadz'c art. 
602 kpc. obwieszcza że dnia 15 lipca 1939 od 
godz, ió:tej odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości należących do Dra Simche Mar- 
guliesa i Fani Margulies w Drohobyczu, ul. 
Sobieskiego 2. skladających się z 1 kredensu 
pokojowego, 1 fculera czarnego I stołu ia- 
dalnego 6 foteli obitych skórą, 1 zegara sto- 
jącego, 1 konsoli dużej 1 kilimu, 1 kasy 
wertheimowskiej. I garnituru. 1 lustra w ra- 
mach, 3 foteli obitych pluszem 1 szafy amc- 
rykańskicj. I biurka amerykańskiego. 1 szafy 
trójdzielnej, ocenionych na łączną sumę 
2.070 zł. Ruchomości te można ogladać w 
dniu licytacji w czasie wyżej oznaczonym na 
miejscu sprzedaży. Sprzedaż odbędzie się 
celem zaspokojenia wierzycieli: Ubezpieczal- 
ni Społeczne! Szymona Nowomiasta i Ma- 
ksa Ackermana. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 

Drohobycz, 18 czerwca 1959, 2544K 


Kin. 419/59. Obwicszczenie o licytacj: ru- 
chomości, Komornik Sądu grodzkiego w 
Kosowie Huc, Tadeusz Brunarski, mający 
kancelarię w Kosowie Huc., ul. Piłsudskiego 
Nr. 106 na podstawie art. 602 kpc, podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 15 lipca 
1939 o godz. 10.30 w Kosowie Huc. ul. Krę: 
ta Nr. I odbędzie się lesza licytacja rucho- 
mości, należących do Antoniego i Wilhel- 
miny Awcenariuszów, składających się z me- 
bli, oszacowanych na łączną sumę zł, 575. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sadi. Grodzkiego 

Kosów Huc, 20 czerwca 1939. 2542K 

Km. 69/39. Obwieszczenie o licytacji rue 
chomości, Komornik Sądu grodzkiego w 
Tlustem Antoni Paeławski mający kancela- 
rię w gmachu tut. Sądu, ul. Piłsudskiego 
Nr. 87 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości że dnia 24 lipca 1939 
o godz, 7.30 rano w Milowcach. odbedzie się 
2:ga licytacja ruchomości, należących do 
Adolfa Geringera właśc. dóbr w Milowcach 
składających się z 100 kóp owsa, okolo 30 
kóp żyta okolo 30 kóp pszenicy i 2 dubel- 
tówck. oszacowanych na laczną sumę zl 
2010. Ruchomości można eglądać w dniu li- 
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczoż 
nym. 

Komornik Sadu Grodzkiego, 

Tiuste, I lipca 1959, 


2341K 


Z drukarni „Słowa Polskiego, Lwów, Zimorowicza 15. 


